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WeWrtorek dnia 31. Października 1815e 


NEA RJĘ YP. 


Wartę 27StKie wiadomości z Dijon, za: 
R pismach publicznych, agadzaią się 
ską -A że wielki popis Auftryackiego woy- 
obroty e miastem, i wykonane przez nie 
wiele | oyskowe sprawiały nayokazalszy i 
był m; mponuiący widok. Obóz założonym 
ra RZ Couternon i St. Apollinai= 
oka up, do 130,000 ludzi. N. Cesarz 
Pana i ì Xiążę Welliogton, którzy 
"iz mąz yli na tym popisie, nie mogli 
ia EJ jed od okazania głośco podziwie» 
e, Ausi z powodu przewybornóy postawy 
kładiności wad piu dig niepospolitćy do- 
s ii iakiemi 
aztrudnieysze obroty ny korułe 7 pu 
w przysięgi złożonóćy N. Królowi 
Nez, p iemu po (doniesioném iuż w przeszłym 
fred azeły naszćy) zagaieniu Izb obu, dwa 
r 7 przerwania, Między Parami P, 
sy H Polignac i P. de Labourdone 
Puące i Sag do słowa: Przysięgam, nastęs 
z sys NORSE lecz z zastrzeżeniem tego 
dy m 
ną 


tanc 


M "ki interes religii wymaga. — 
Pana ry epułowanymi przyszła kolei 
Parament omiogon, Deputowanego z Des 
Praydagdź o Taro i Garonay, chcia$ i tea 
tego, cze do przysięgi swoiśy zastrzeżenie 
map pen interes rel gii Protestanckiey wy- 
ó: Br? tym końcem : Panie i Królu 
ëm H o pozwolenie tłumaczenia się — 
Król, dla lżywszy się Kiążę Richelieu do 
dział den „odebrania iego „rozkazów, odpowie- 
Bze ATA istałym głosem :,,Naydawnieys 
tabra wah Monarchii nie pozwalzia nikomu 
BO od NR. w obecności Króla, ieżeli do tes 
Ważnioni a Mości nie iest szctególniey upo 
BĘ: Poczćm przestał P. Domine 

` Wyrzeczeniu słowa: Przysięgam! 


Przerwanie to było nader nieprzylemnóm» 
Królowi. 

Oświadczył potóm Kanclerz , iż posie- 
dzenie zagałone i wezwał obie Izby, aby się 
dnia 9. Października w zwykłych mieyscach 
zebrały. 

Król Pruski był podczas tey Sessyi w 
matey oddzielnóy loży po lewóy stronie troes 
nu. Nie miał na sobie ani munduru, ani ore 
deru; było tylko około niego 3 Officerow, — 
Xięźna dAcgoułóme nie była obecną. 

Izba Parów odprawiła d. 9. Paździer- 
nika pićrwsze posiedzenie swoie pod prezye 
dencyą Kanelerza, Moosieur (Brat Króla), 
Xiążęta dAngoulóćme, Berry, Orleans 
i Kondeusa byli na niem obecni; bir chcies 
li iednak zaiąć krzeseł, które Prezes dla nith 
przrznaczył, lecz zaięli wszyscy mietyses por 
między resztą Parów. Zgromadzenie skła- 
dało się z 114 Członków. Rozpoczęło ono 
pracę swoią mianowaniem Kommissyi dla uz 
łożenia adressu podziękowania Królowi. Po- 
tém wezwano Parów PP. de la Bourdons 
nay i Juliusza Polignac, którzy domagali 
się w obecności Króla "Ac dla uczynieni: ae 
graaiczeń w wykonanćy od nich przysiędze, 
ab się wytłuomaczyli z tego. Obadwa Paros 
wie oświadczyli: iż stosunki religiyne były 

rzedmiotem ich ograniczeń , poctóćm liba 
zgodnie wyrzekła, iż, jeżeli PP, de la Bours 
donnay i Juliusz Polignac przy tych o» 
raniczeniach obstawać zechcą, tedy nie bęs 
bą mogli bydź dłużćy Członkami Izby Pas- 
rów, ponieważ chcą wyłamać się z obowiąz- 
ku, iaki wkładają ma nich ustawy Konstytu= 
cyi kralowóy. lzba Perów obrała potóm 
Xięcia Berry i Hrabiego fRastoret tym- 
czasowymi Sekretarzami; i odłożyła swoie 
posiedzenie dọ dnia 14. Paździerpika. | 

Izba Deputowanych zebrała się giia 9,- 


R so P> 


i 10. Października w sali posiedzeń, i słucha. 
ła w taynym Wydziale sprawy biór Swoich 
w wyborsch, których ważność roestrzygnieniu 
oneyże podaną ieszcze nie była, Ukończyła 
potóm [Izba sprawdzanie pełnomocnictw i 
przystąpiła do wyboru 5ciu kandydatów, z 
których Król na cały czas posiedzeń Prezesa 
Izby Deputowanych obiera, Było 568 obie: 
raiących, a P. Lainé, który miał naywię- 
cćy głosów 2a sobe, ogłoszonym został 
kandydatem wśród oklasków całego zgromas 
dzenia. Dnia i1go przystąpiła Izba do wye 
` beru reszty kagdytatów na Prezesostwo. By- 
ło 269 obiersiących; Xiążę Tremouille miał 
28 sobą. naywięcćy głosów, a po nim PP. 
Gresbois, Chillaud:la - Rigaudie i 
de Clermont: Monte St. Jean. Poićm 
trudniło się zgromadzenie mianowaniem 4 
Wiceprezesów i 4 Sekretarzy, 

Pytauie: czyli laba Reprezentantów iest 
konstytucyynę lnb nie? zatrudnia każdego po- 
rengu Dzienniki, które różnią się w zdaniach 
swoich, Gazeta codzienna, Dzieńnik 
jeneralny i Dzieńnik rospraw, piszą 
w duchu czystego rojalizmu i chwalą syste- 
ma kerzące, Dzieńniki Paryzkie Kuryer, 
Arystarch , Posłaniec wieczorny, 
Merkury i Pilay, piszą w duchu kostytes 
cyyoym. Gazeta Francyi trzyma środek 
między temi obiema stronnictwami. Więk= 
Szość iest więc za utrzymaniem Konstytucyi, 
a podobnież i Lud myśli. Wreszcie (piszą 
Gszety) są to tyłko żle myślący ladzie, któ. 
rzy wtym względzie powatpiewają o zamiar 
rach Króla, 


P, Vaublanc, nowy Minister spraw. 


wewnętrznych, zaczął iuż urzędować i wy- 
dał d, 2. Października do wszystkich Pres 
fektów okólnik, którego treść iest taka: „U- 
trzymanie publiczoćy spokoyności iest pićrw= 
szym i usyważnieyszym obowiązkiem wa- 
szym,  Jeżeliby szaleńcy w Departamencie 
waszym puszczali wieści, iż dziesięciny i 


¡prawa feudalne maią bydź przywrócone, i, 


że własność, zapewniona Konstytucyą, którą 
sam Król nadał Ludom swoim, ma bydź ra. 
ruszoną, mie przestawaycie na wykazaniu 
śmieszności tych baśni; szukaycie ich zródła, 
śledźcie wynalazców i oddaycie ich do Sądu. 
Pożpieszaycie natychmiast tam, gdzieby o- 
szuksństwo górę wziąć mogło. Nie dopue 
szczaycie rozszerzać się złemu.  NŃiechay 
prędkie wasze przybycie powściągnie burzy: 
cielów  apokoyności.  Baczność zapobiega 
rozruchom i częstokroć uwalnia od użycia 
siły zbroyney. Wiem atoll, iak ta siła iest 


te powięk 
ie po 


wam potrzektna, £ wkrótce zostana: Ki 
gar yt 


szoną. Mieycie pilne oko az tmy 
niższych Urzędoików. Wszyscy po a M 
wiernie i poczciwie służyć Królowi: up? 
w postępowaniu jakowych Urzędników niys 
truiecie cbociętność i niedokiedność; 162m p 
krpwaią mieporządek; ieżeli chwielą sI% 
gdzie działać należy, daweycie mi nież 


Minister Sprawiedliwości, wydał okóla AG. 
wszystkich Sądów kraiowych, zapewniać : 
iż dobra, które od czasu rewolucyć © 2 
Skarbowi, iakiekolwiek bądź, pozostaną Fpi 
terażoieyseych właścicielach; iż „wszy t 
dawnieysze prama feudalne, dziesięciny s 107 
wolnienia od podatków są nazawsze an i 
nemi &c. Kończy Minister słowami K 
który oddaiąc mu pieczęć rzekł: „Powie zę 
ią WCPanu, gdyż lestem pewny, it P 
Francyi każesz wyciskać na takich ky o 
aktach i prawach, które są /stosowO” 
Konstytucgi kraiowćóg.” dnis 

Gazeta urzędowa Paryaka glew 
11. Pażdziernika zawiera urządzenie Kr af” 
skie, w skutku którega Xiążę Reggio Vie 
szałek Oudinot) miancwsny w mio 
Hrabiego Dessolles naczelnym Dow jj 
gwatdyi narodowćy, a Xiążę M i 
Szefem Sztabu jeneralnego teyże BWT iki 

Taż Gazeta, która dotychczas "sza 107 
mianewania Króla zaraz ogłaszoła, nie 0 
sła dotychczas ieszeze, że XNiążę Ot 
(Fouché) mianowany Posłem Francuz 
Dworze Dreźdeńskim. 

P., Cazes, nowos mianowany |, 
Policyi , iest młody człowiek maiący poli” 
do 36; zanim mianowany był Prefekió piej 


cji, piastował urzad Sędziego, apartego 


Ministe 


by? Sekretarzem Ludwika Bon 
P, Leiycyi Bonaparte, 
Daia 3. Pażdziernika zraD3s 
przestrząsali w Paryżu domy ki ke” 
Wszystkie publiczne E 


artystów. 
party 10 


wiony bydź zamykane o godz. - 
czctem. 4 oko LP 
Dnia 4go rano zebrało się os "7 pusti 
dwika XV. okoła 8,000 gwardyi 
które potóm wyszły z Paryża. W 
ich mieysce g3ci korpus Pruski po 
twem Jen. Thielemana, który to goni 
oglądał wprzód Krói Pruski d. 3go Da P 
Grenelle. Naybardziey zəstana%! „ D 
dzów piękna postawa pułków milk ią 603 
każdego ciągogcego bataliionn przeme 


G 851 


R ř 
Bffcanego Xiążę Blücher. Jever. T hies 
berga > Stanął w pałacu „Xięcia Ahrem.- 


Ropz gia 580 były znowu kłótnie w Palais: 
Zmóy sy? dla których zamknięto ogród o 
Boc ma am ; oddział Prusaków stał całą 
dyi nar m Diebem, i liczne straže gwar- 
Bdy Król owcy w okolicy chodziły, a d. Ĝgo 
dzieńcó: iechał - do Kościoła, dwóch mło. 
A E rze „ubranych odezwało się z 
zaprowadził 5" które ich do więzienia 
'u8acy trzymają teraz straż przy Mu- 
erzypakowano także Appolina Beb 

sklego, R mocna i Wenus 

dy zdeymowayo spiżo» 
onie Weneckie na” lai amaya, 
ciał Jahn wlazł na bramę tryumfalaą, 
i KA do licznie zgromadzonych żoł: 
ina  |aleckich, „Niektórzy Aoglicy wsie: 
Czas nib konie, l iakby na żywych nieiaki 
do zyj iechałi, Został się pozłacany wóz, 
u ego wspomnione konie były zaprzężo. 


€, albowiem N 

u apoleon CE 

gz odzono BO iednak; gd AE: | ipb 
i oderwano; » gdyż ozdoby po czę 


i Przypatruiący si ięli 
awal , ący się wzięli małe 
ałki na pamiątkę. Anglicy Zapala się 
» tak dalece, iż za kawałek 


atum 


wstrzymać 
prosty chłopiec GE $ 


e ne ` Ą 
80 żoł > p IE: 3 
2 konia, nler:a schwytat i chciał ściągnąć 


Uciekąć, lecz 


Prowadzony do więziezia, 
brązy FAT2 Alexander zakupił posągi i o- 
f z galeryi w Malmaison, 
aa oszenia, które woyna w okolicach 
ap oiai zraądziłs , Są niezmierne. 
prz 1e Gminy , gdzie liczne woyska 
> miesiąca obozowały, [ub star 
R aktach, zupełnie zniszczone. 20o 
SAM szułasze dla żołnierzy; drzewa 
pop... cisto, piękne winnice na wzęó: 
Psuto, Miesrkańcy pozbawieni żywa 
A E i gospodarskich, a na- 
Day siewu, stali się że i. 
tem na naprzód zcaBoWeBo, say 
Mają ani gę R AGiA dła żołnierzy; teraz nie 
Poczet drzwi, ani okien, ani podłogi, a 
8 E ot. dachu, Smutnieyszym iest ie: 
Ba cz Gmin Moeaudelsheim i Sus- 
2 wielk; á sheim, gdzie dnia 28. Czerwca 
iest zu ścliętością wal-zono, Jedoa z nich 
» a druga po większćy części spa- 


schwytany i 


Tząch 
Dości 


tpełaie 


"Sg 


Pe 

oną. Były tə piękne maiętności, a teraz 
zamieniły się w kupę gruzów; mieszkancy 
rozeszli się do przyległych okolic, 

+ W samym Sztrąsburgu powraca 
wszystko do dawnieyszego trybu. Admini- 
stracya Francuzka iest wszędzie w tym De» 
partomencie zaprowadzona, Niążę Szware 
cenberg odwołał Barona Hessa Gubernac 
tora, iakoteż P, Ertla, Komuisserza rządos 
wego Niższego Renu. Woysko AuStryackie 
i Badenskie powraca ztamecznych okolic do 
Kraiów swoich, 


Włochy. 


Z Państwa Kościelnego donoszą co mas 
śtępuie: 

Kardynał Sekretarz Stanu doniósł mą 
rozkaz Papięża, iż gdy dyplometycząe stoa 
sunki Stolicy Apostolskiey zostały przywrós 
con:mi na dawny stopień, i z przywilejami 
ich względem Nuaciiuszów i Legatów, przes 
to Posłowie i Ministrowie różnych Mocarstw 
używać będą w Rzymie i Kraiach Papieze 
kich wszelkich przywiieiów i swobód, iakie 
im dawni Papieże nadali. Prawo atoli das 
wania przytułku ograniczono tylko do ich 
pałaców za wykroczenia podlegaiące policyi 
poprawczey; w innych przypadkach może 
Policya Rzymska ścigać i wyszukiwać wins 
nych. Prawo miecia drukarni w pałacu Poa- 
sła Hiszpańskiego także zniesione. Prawa S. 
Inkwieycyi zaczną znowu mieć moc swoią 
co do drukarni, których 7 tylko będzie. Žas 
dne pismo nie może bydź drukowane bez 
zwyczaynego przywileju, iaaczey, będzie na. 
leżało do ksiag zakazasych. 


Szwaycarya, 


Gazeta Arauska opisuie przygotowania, 
iakie to miasto i Kanton dla uroczystego 
przyięcia N, Cesarza Austryackiego pos 
czynili. Na wysokości góry Habsburskiey, 
u schyłku zamku sławnych Przodków tego 
Monarchy, powitała go z uszanowaniem Dea 
putacyś Rządu Arauskiego. J. C. K. Mość 
zaprosił Deputowanych do towarszysiwa 
swoiego, oglada? potóm szczątki zamku 
Habsburgów, wzbudzaiącego znekomite 
pamiątki przeszłości, i wpisał imie swoie w 
tameczną księgę Obcych. Gazeta A rana 
ska kończy ten artykuł nasiępuiącemi slos 
wy: „Komtopowi Aravskiemu będą wiecznie 
pamiętoemi te godziny, które Naylasnieyszy 
Plemiepnik Domu Habsburskiego wzamóu A 


A 3 


GO s: + 


©Oyczyznie Przodków swoich przepedził, iktós 
re , iakkolwiek bądź prędko przeminęły, 
zestawiłę przecież niewygasłą pamięć Frans 
ciszka, Qyca Ludów iego, wielkiego Przy: 
iaciela i Protektora wolnych Sawaycarów,” 

Według doniesień z Bazylei, pod 
d. 4. Pażdziernika , bawił tam Jeaerał Tas 
deusz Kościuszko dni 15, poczćm w głąb 
Szwaycaryi wyiechał, 


Pon W s w. 

N. Król Pruski przyiechał dnia 17ga 
Pazdziernika zFrancyi do Potsdamu, 
gdzie go Familia iego przyięła, 

Dnia 16go nadciągnął do Berlina z 
Erfurtu gci pułk piechoty Pruskiey, a z 
Magdeburga i innych okolic stolicy nad- 
ciągnie ieszcze kilka pułków piechoty i iaz- 
dy; liczba ściągaiącego się woyska wynosi 
45 do 20,000 ludzi. Po odieżdzie Cesarza 
Rossyyskiego powróci ono zaowu na 
dawne stanowiska swoie, 

Według listów z Cylichowa pod d. 
10. Paździerpika, przechodzi przez ową okos 
licę powracaiące z Francyi wóysko Ross 
syyskie. 

Rząd W. KXięstwa Poznańskiego 
obwieścił Obywatelów, iż zpeczątkiem Lis 
stopada zacznie przechodzić woysko Rossyy» 
skie zFrancyi przea Departament Pos 
znański, Donióst przytóm, iż mieszkańcy 
miaft maiących 2500 i więcóy dusz, dosta. 
wać będą na żywienie po kwaterach żołnie» 
rzy woyska przechodzącege po złotym Poł- 
skim od iednego człowieka na dzień, a po 
mnieyszych miastach i wsiach po 22i ifa 
groszy. 


Powodem do (wspomnianego w Nrze 
82gim Gazety naszćy na stronnicach 805 Ż 
806) wydrukowanego wBerlinie pisemka 
taynego Radcy Schmalz, którego zupełny 
tytuł tak opiewa: ,, Sprostowanie iednego 
mieySca w kronice Bredowsko = Wsnturyń- 
Skićy na rok 1808my, O towarzyliwach po- 
litycznych, i słowo o moich i Scharahor- 
sta ftosunkach z niemi *)”, było umieszczo» 


*) Berichtigung einer Stelle in der Bredow- 
Fenturinischen Chronik für das Jahr 1808. 
Ueber politische Feretne, und ein Wort 
über Scharnhorts und meine. Ferhdlinisse 
zu ihnen, 


ne w kronice owóy obwinienie: że tayny 
Radca Schmalz, iako crioeh zwiazku sk 
ty, pisał do Prasaków adres koncect „YB 
rzenia biegu planu, który wpływać miał e 
rozwinięcie się parodowéy siły, i że Mor 
Szałek lDavoust kszał go za to aresztowa 

w Berlinie. Autor rzeczonego pinen a 
zbiia nasamprzód owo: obwinienie, okazuią” 
w krótkaŚci, ziakich powodów odmówił k 

gnoi?" 


moc swoią rzeczonenu związkowi a 
„Rozwlekłość (pisze ón) poziomych Poll 
orgaoicznych, które nawet oznaczały bof 


dokładnie nieznaczącą rangę aa różnych Pi 
siedzeniach, zdawała Się prawie czczą Le 
ką. Napróźno crarałem sie, aby mi maka 
no wyrażby zamiar i graoice iega. mia 
wielu patcyotów przywabiać, a nie mog Do 
im młaśctwie powiedzieć, do czego? f 
niechęci mo.ey przeciw niewyrażne®u A 
nieniu dobrego przez takie towarzyśt*.5 , 
przętącayła się ieazcze boiażń złego ki 
niewyrażnego d-brego na wyrażne złe. d 
każ znalazłem w rzeczy samćy nie jeda 
mi się byasymmiey dobrém nie adawa 
n. p. abg człopki uważali ściśle yer 
kraiowych, a osobliwie tych, CO na eżą is 
zwiazku cnoty, i donosili o ich sprawować i 
się; — tagna ta policya sądów taigan 
(Fehmpolizey) musiała koniecznie odiąć P f 
ciwemu człowiekowi moc działania Ge 
przedzenia na urzędzie, i sprawowania É, 
według woli Królą i własnego sumnie w 
gdyż krępowała go wola zaiązkowych ie 
Potem okazuie autor, tak się ma je 
z adressem do Prusaków i z aresztowali 
iego osoby, które iedynie dla tego pak 
ném było, że Francuzi mieli go W Pory 8 
rzeniu, iż iest całonkiem związku, © kt wali: 
od niego więcćy dowiedzieć się spodzie po” 
Dalóy tak pisze: „Związek ten zosta rzy? 
tém przez prawo zniesionym; lecz utwo ożć 
ły się w cichości inne tewarzystwa: b; 54 
ze szczątków owego związku i Oy o* 
one chwaleknemi, ieśli zawiązały SIĘ cych 
swobodzenia Oyczvzny z iarzma © jeżeli 
ciemięzców; godnemi  przeklęstwa> gró 
przez nie zamiary wewnatrz, bez woli 
la, dopięte bydż maia." ror 
„„Ależ bgt podobnych towarzystw” ra 
szerza boiażą pomiędzy obywatelad! ara" 
iów Niemieckich, i wzbudza niechęć ici 
wym oby atelu Kraiów Pruskich. * dj A 
to towarzystw wychodzą owe gminne m tone 
szkaluiace inneRządy, tudzież OWE 3 ch 
deklamacye o ziednoczeniu C2 de 
Niemiec pod iednym Rządem (© $J 


| ań 


> sg ES 


tie 

iea eotacyyném, lak le nazywaią); iest 
dawna g Ejay któremu sprzeciwiał się od 
dla któr 1 wszystkich Ludów Niemieckich, a 
Podżega nie; przecież teraz przez szyderstwo i 
stvi gt c Brzychyloość do szczegółnych dynas 
R m Niemieckiem sercu. stłumioną 
Powiada pueta towarzystwa namiętne prze- 
awiści ze bezwarunkowćy śmiectelnćy piez 
odelżyw u Francy i, do czego łączą się naye 
ee obwiniecia wszwestkich Rządó w 
lubog ach (Pruskiego nawetnie ochraniaią, 
ją) „” ak twierdzą, munduru iego potrzebu 


tą) 
w A Przytóm w życiu cywilnócg ustawiczay_ 


naj serdeczniasszćy „pogardy Wszysts 

yy nayświatleyszych Polityków lub 
wawi i, którzy nie są ich opinii, Tym 
Dauke „14 wszelkie światło, owym wszelką 
słabe” „p iedaych iak drugich znieważaią iak 
dekla Sowy, lub złoczyńców, lecz nie nawą 
iw z AcĄ burzliwością, ziaką pisaą prze» 
w Kraja ŚW (szczególniey gdy osobą iest 
), ale niemem rusaaniem ramionami, 


Pański E: 
typ uświeęchem, poiedyńczemi, na pół 


dwojaki POmtnionemi iasynuacyami , które 

. <X4 sprawiają k Ń A 

a ora 

ania, a potwarce zabogpieżawią.2e © głębiej 
* 


ne Auf bej,” iętszą moralność, uczą 
POwianości dia Qżnie istote, Bzczególoe 


wrojanpeb powszechaicy- 
i i ego wyższych obowiązs 
tak Ad niegdyś Jakobini Podany ludzki, 
aby w, ZY Niemczyznę biorą za pretext, 
Przez pasosi zpamięci naszéy przysięgi, 
im re każdy zoas spokrewniony iest z 
mogły 4 Swoim. Kiedy lat tysieGe nie 
kiedy pd z Niemców jednego Narolu; 
wie i Ww dawna Saxoniia i Rzesza, Welfo- 
y tiblingerowie, Uoiia i Liga. Niema 
międ, Rek» ilekroć taki rodzay jedności 
© biz, iemców wprowadzić usiłowano, te- 
nich cej, i Powioność równie licho są od 
dy F geh = — możeby także i im rzą. 
A oade Y Prowiacyi, lub inna jaka władza, 
Wszystko obfite dochody przypadły.'* 
ieii X; owcy zakwitoą wielce i wspaniale, 
iemię Ee ich myśleć będą prawdziwie po 
Świętem o Związkw Niemieckim, jako 0 
TRA Przyrmierzu, do którego wiążę ich 
*spolna sprawa, i czego ich nays 

Sze i naygóżnieysze uczy doświad- 
PRA owa ludzie chcą przez woynę 
Nom e Przeciw Niemcóm, zaprowadzić w 
Biena wig y Cb zgodę; chcą przez ebopólną 
Mordy, Mae ai ieduość Rządu, a przez 
nader ją unki i gwałty (które to ostatnie 
Sno Przepowiadeią) powiększyć staros 


D 


s GF 
ków, * i nibyto dla 


dawną rzetelność i karność Niemiecka. O zgodzie 
w ielqości, o trwałości w utwierdeeniu usta w 
kraiowych, otóm nie myślą. Chcą oni nowego 
przekształcenia, nie chcą żądaego trwałego 
stanu, nie chcą właściwie wszędzie niczego, 
prócz siebie samych. Gęby bez rąk (często 
bez głowy) wyziewały zawsze obelgi, ponies 
waż żadaych rozkazów do wymawiania nie 
miały.“ 

„Tymczasem nie maig Niemcy przyczys 
ny drzeć przed nimi, Tacy oamięta!, lub aamięe 
tnymi chcący się zda% ać ludzie, nie mogą ma- 
mić, aprawda nie festoa ich stronie. Nigdy 
umysły Niemieckie Ludu naszego deklama- 
cyami nakłonione nie były, a na spokoycym 
rozbiorze powodów, zdaie stę zupełoie zby: 
wać owym pisarzóm; gorycz zaś i chropos 
watość odrażaią od pis mich ulotnych kazdes 
go czytelnika, który do nich nie nslczy.** 

O zmarłym wPradza Królewsko» Pru. 
skim Jenerale Scharnhorst zapewnia au- 
tor aa końcu, iako naybliższy krewny i nays 
serdeczoieyszy przyiaciel iego od młodości, 
Łe ten do awiązku noty, a tóm mniey do 
innego, nigdy nie należał, i kończy temi 
słową: „Przez takie zamiśry zruynowała się 
Ffancya, zruynowała się Europa, a oays 
pićrwszemi ofiarami byli właśnie naylepsiz po. 
między t ch, którzy chwytaiąc się zzapałem 
owych zamiarów, sądzili, żeniemi siłą swoią 
kierować będą mogli.* : 


Królestwo Saskie. 


Zmienione stosunki kraiowe wymagaią 
w Królestwie Saskiem zamn eyssenia liczby 
Urzędników w wyższych Kollegiiach kraio- 
wych i kaacellaryi onychże, tudzież inuego 
podziału interessów. Zaczęto iuż w tym 
względzie od Kollegiium przychodów; za- 
miast dotychczasowych trzech departamen= 
tów, składa się ono teraz z dwoch. W 
pierwszym  Ssprawuią interessa tyczące 
się ustanowieniń Kollegii, kass głównych, 
poczt, gościńców, budownictwa wodnego, 0* 
patrywania Kraiu wsól, nakoniec niestałych 
podstków; do drugiego Kollegiiam nale. 
żą dobra rządowe, lasy, statki, gornictwo, 
mennica i budownictwo. Liczbę taynych Rad- 
ców wtychże Kollegiiach zmnieyszono z i3tu 
na $, liczbę Sekretarzy z 34 na 20,8 w podaż 
bqym stosunku i resztę Urzędników. Od- 
prawieni Urzędnicy SĘ iuż częscią umie: 
szczonymi na ionych urzędach,częscią też os. 
trzymali część płacy aż do ich umieszczenia, 
a starzy pensyą wysłużoną.  boczyniono o- 
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raz urządzenie względem ziednoczenia rachu* 
by wróżnych Wydziałsch 
przychodów , przyśpieszenia biego interes» 
sów po kancelłaryash i szybkiey expedzcyi 
spraw mniey ważnych, a to końcem uzyska» 
nia więcóy czasu dla roztrząsania ważniey»= 
szych. 

Dla zapłacenia prowizyi od pożyczki, 
zaciągnioney w Dreż nienazaspokoienie diuo 
gów woiennvych, nałożono tam w Wraeśniu 
podatek na mięso sprzedawane fustami, to 
iest, iż każdy kupnuiący, za funt mięsa świes 
żego, solonego lub wędzonego, zapłaci feniga 
wyżśy nad ustanowioną cenę, 

Za Rządu Rossyyskiego pozyskali Żys 
dzi większą wolność handlu wSaxonii. 
Nayzcakzmitsi bankierowie i kupcy żydow» 
scy Sprzedali dla tego posiadłości swoie w 
Jessan i założyli kantory w Lipsku3j 
łecz pierwszych dni.Października wyszło us 
rządzenie Królewskie, ażeby bankierowie i 
kupcy żydowscy, którzy w Lipsku osiedli, 
wynieśli się ztamtąd w przeciągu miesiąca. 


List z Drezna, pisany d.,5. Pażdzier= 
nika, donosi co następnie: 

„Król powrócił zcałą Familiią swoią 
z letniego mieszkania swoiego Piłnie do 
tuteyszsy stolicy, i używa zradością wszy- 
stkich wiernych Sasów czerstwego zdrowią, 
które stara się wzmocnić juirzymać odpras 
wianizm małych łowów. Po powrocie Mos 
narchy zaczęła się znowu Opera Włoska, 
która pod zasłożonym Kapelmstrzem Mors 
lachi jutrzymała się dotychczas w wartości 
swoióy i słusznie do pierwszych zabaw 
Drezna iest policzoną, Towarzystwo 
dworskich Aktorów Niemieckich dawać tu 
także będzie reprezentacye przez zimę, pods 
czas któróy nabierze Drezao wielkiey ży: 
wnożści nie tylko przez pobyt Ciała dyploma= 
tycznego, lecz nawet przez przyiazd wielu 
obcych znakomitych familii. Najęto iuż tu 
pomieszkama dla kilku famihi Polskich 
pierwszóy rangi. Kilka familii’ Angielskich 
takoż przepędzi tu zimę, a parę znich iuż 
przyiechało. Kilkuosstu Uczonych i Artye 
stów będą dawać prelekcye, i otworzono sub- 
skrypcyę na wielki koncert. Dwa towarzys 
stwa mężczyzn ifinące od lat wielu, połączy- 
ły się teraż wobszernóm mieyscu na Altmar- 
ku, gdzie każdy Obcy będzie mieć wstęp, oraz 
potrawy i napcie, tewarzyskie gry i gabinet 
czytalny, opatrzony obficie w aaywięcéy in- 
teressuiące gazety i pisma kraiowe i zagra: 
miczne znaleśdź tam może, 


Administracyi 


Królestwo Polskie. 


Gazety Warszawskie 2 dola 2480 
Października , ‘zawierają następuiącą U 
chwałę ; 

W Imieniu Nayiaścieysiego Alexandra 


Cesarza Wszech Rossyi, Króla Pol- 
skiego żre. Ac, 


Regd tymozasowy Królestwa Polskiego. 


Na przedstawienie Prezesa Wydział} 
Sprawiedliwości, po wysłuchaniu zdania Ra- 
dy Stanu, stanowi co następnie; - 

Artykuł 1, Justitium, postanowło8g 
Dekretem Królewskim dnia 15. Stycznia TO 
ku 1813 wydanym, ustaie z dniem 1wszj? 
Listopada r. b. 

Am. 2. Nie będzie iednak woloo p% 
szukiwać na maiątku pod konkurs nie poda* 
nym zapłacenia kapitałów, przed Dekretem 
Królewskim jystitium staaowiącym s3 
ciągnionych, i bezpieczeństwo hipoteczne 628% 
iącz.h, aż do przyszłey uchwały Rządu 
tymczasowego, którą wkrótce po wysłucha? 
niu zdacia Rady Stanu Rząd ogłosi. — 
Działo się w Warszawie na posiedzeciił 
dnia 23. Paździćrnika 1815. 

(Podpisano) Łańskoy. A. Czartor 
ryski. — Wawrzecki — ZA. La 
becki. — Refereadarz Stanu, główay Ss- 
kretarz Rządu, J. K. Szaniawski ~ 
Nro 153%. 

Za zgodność 


>» 6 


świadczę: 
cz Rejent 5. N. J. 


Zacharkiewi 


Też Gazety zawieraią wewnętrzną OT 
ganizacyę Sądu naywyższćy Tostancyi Kro? 
leswa Polskiego, którego posiedzenia odby- 
wać Się będą codziehuie, wyjąwszy Niedzić” 
le, święta, uroczystości marodowe i fery® 
Przytóm obwieścił Sąd pay wyżsaćy „Instal? 
cyi, iż erganizacya Wydziału korrespondon? 
cyi, karności, t w ogóle całćy Admioistracj! 
sądownictwa m późwieyszym czasfe ogłasz”” 
ną będzie. Z przepisów bowiem obecoe59 
Prawa i Dekretow Królewskich, wypływać 
stosucki tego Wydziału zRządem, z Władza” 
mi zagranicznemi, z Wydziałami wewnęl!ć” 
nym, skarbowym i innemi, stosunki z Ń z 
gistraturami sądowniczemi, wreszcie, stosu 
ki z mieszkańcami Krsiu, których ora z5 
nie nadal przechodzi władzę Sadù i obręb” 
organizacyi wewnętrzacy, — Dopóki wgs 
Rząd w% téy materyi nie postanowi wo 
swoićy, Wydział sprawiedliwości iak dotąd 


e 
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będzia pełnił sttrybucye dawcify do Mini» 
ślerijum Sprawiediiwości należące. c 
, Rząd lymczasowy Królestwa Polskiego 
Uchwąłymi swoiemi z dnia ggo i 1cgo Paź- 
dziernika, mienował Referendarzy : Michała 
Ożnickiego i Antoniego Woyciechow- 
skiego, tudzież Sędziew appellacypzych: 
adeuszą Skarzy śskiego, Wicentego 
lnickiego, Jans Wolickiego i Avto- 
Diego Bieńko wskiego Sgdziami w Są- 
zie naywyższóy Instancpi; zaś Ludwika O- 
Sihskiego, Piszrza byłego Sadu kassścyy= 
Lego, Antoniego Rzempołuskiego, Pisa: 
+4 Sądu appellacyynego, Piserzewi, <a Jó. 
zela Zacharkiewicza Rejentem tegóź 
Sadu naywyższćy Instancji, > 


[TIXXK IKA XKRXXK KAXA X IDOOOGOODOOCOOC= 


Rosprawa ógJęzyku Polskim 
(Przez Stanisława Hrabiego Potockiego.) 
(Dalszy ciąg.) 


Wielorakiemi są ięzyków dawnych nad 
dzisieyszemi korzyści, a choć mie wszy= 
stkie z grammatyki pochodzą, wSzystkie się 
2 mią stykaią , bo ona iest ogólnym mowy 
Tządzcą, Oraz i szczególną każdéy ićy części 
Strażą, |iarmoniia, o któróy teraz mam mô- 
wić z przyczyny prozodyj, iest pod ićy pies 
“tg. Harmoniia z słów i ich doboru składa 
Się. Jeżeli słowa są dźwięczne i wyraźną w 
sobie zamykzią prozodyę, są one harmopiy» 
Bemi; jeżeli ięzyk dlafatwości przekładu właz 
tac niemi tak może, że im naznacza do wos 
li to mieysce, w któróm ich brzmienie nayle= 
Pie} odpowiada drugich i z ciemi się łączy, 
ma ón skład zdoloy do harmonii, a zstćm 
test prawdziwie harmosiynym. Posiadały 
enie te dwa przymioty dawne ięzyki, któ» 
tych żaden 2 dsisieyszych wraz nie daierży. | 
Część większa słów Greckich (mówi 
Laharp a) dla ucha i imagicacyi maluie, a 
dźwięk rzecz wgobraża; mogli oni słów kil- 
ka w iedna złożyć, zamknąć kilka obrazów, 
t kilka myśli w iednym wyrazie. Przywią: 
tanie zaś ich do Euphenii, to iest: do 
ałodyczy dźwięku , takiem było, że sobie po- 
. Zwalali, mianowicie w wierszach, przydae 
WaĆ albo odcinać kilka liter z iednego sło- 

a, iek tego po nich wymagała potrzeba 
Miary lub ucha, 
Acz nieegołocony a tego rodzaiu pięknos 


PP 


ści ięzyk Łaciński, równać się niemi œ 
Greckim nie może, iak nasz z Łaciński m, 
do którego się wszelako naywięcćy zbliża, 
Co du słów prosto składanych, to iest: do 
wyrazów zarodoaych, cieniowanych, przedime 
kami, obfitsi w nie od Łacinników iesteśmy; 
na dowód tego weźmy słowo dać; są iego 
Wypływami: oddać, dodać, podać, Radac, 
przydać, roądać &c. Słowa, które powtóre 
nie, a nawet potróynie 2 przedimkiem skła. 
dać możemy, ciągnąc nv. p. z tego słowa 
dał, przedał, rozprzedał, porozdawał, poprzez . 
dawa, co nie iest dozwolonóm Łacinie, Ues 
stębuiemy iey za to co do słów składanych, 
myśli w sobie i obrazy łaczących, lubo one 
nie są obcemi ięzykowi naszemu , co wtym 
rodzału Szczęśliwe nader posiada wyrazy, 
dotąd w nie przecież bogatymi nie iesteśmy, 
Język nasz, acz do nich zdolny, szczególe 
nieyszśy w ich składaniu wymaga ostrożao- 
ści, bo rzadko u nas dobór słow trafia się 
taki, by wras uchu i smakowi dogadzał, a 
przy nich, co do tmorzenia słów, w każdym 
języku iest sąd naywyżsay. Wprawdzie 
mógłby bydź nasz w nie bogatym, bo łącze: 
mie słów iest dla niego łatwem, bo pic mu 
nie broni idź w ślady cerkiewnego dyalektu 
Słowiańskiego (ieśli się nie mylę macierzy- 
stóy mowy naszy), co na wzór Greczyzny 
składa takie słowa, iakich Łacina złożyć 
nie może. Lecz nie wiem, Czy skromne pra- 
wa tego dotąd używanie, nie iest 9 nas ozna. 
ką smaku 1 trafności, a zatćm nigdy niezmieon= 
nêm prawidłem, kióre z tąd.wypływa, że 
te, co mamy Słowa składane, są prawdziwie 
dokładoemi, 1 że inszych nasz ięzyk dla sa: 
méy tworzenia ich łatwości nie cierpi, 

W rodzaiu słów powiększaiących i u- 
mnieyszaiących bogatszymi od Rzymian iez 
steśmy, a z żyiących ięzyków, chyba nam 
Włoski wyrównywa, boionym, mianowicie 
Francuzkiemu, nie znaiomym iest ten ga: 
tunek bogactwa. Ci, którzy go mniey pos 
tracbnym sądzą, pewnie się nad tém nie zas 
stanowili, że żaden ięzyk nie może mieć doz 
syć cieniowania w wyrazach, by niemi cie» 
niowabpióm myśli naszych wydosterczył, i że 
ten iest naydokładoieyszytn, który ie nay- 
właściwićy wyobraża. Po cóż więc odrzu- 
cać obfitość, iakieyby we wszystkich częściach 
mówy życzyć należało? Po cóż gardzić tem, 
co nie w iednym ićy udziale iest zbytecznóm 
lecz Da czém innym zbywa? 

Jest to nieszczęściem przywiązanćm do 
daisieyszych ięzyków, nie mieć wyrażnćy, 
jak dawne prozodyi. Zawsze nie pewna i 
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słabo w naszych oznaczona, Bie wystawia 
tóy wybitnóy różności syllab długich i króte 
kich, która rozmaicie umiarkowana równa 
się w dawnych, mianowicie w wierszach, 
miarom muzycznym. Słusznie więc ich Poe- 
ei mówili spiewam, gdy my sobie przywła. 
szczamy to prawo cie z rzeczy, ale tylko a 
pożycionego od vich zeyczaiu. Włoski na- 
wet-ięzyk , tak muzyczny, iak. dźwiękiem 
więcóy nad inne zbliżony do dawnych, nie 
postępuie w wierszopistwie swoióm rymową 
miarą, lecz syllabową liczbą. Wiem, że ię. 
zyk Niemiecki w składaniu słów dosyć szczęs: 
śliwy, chełpi się miarowemi wierszami, 4 że 
niemi iest pisaną sławna Messiada Klopszto- 
ka. Piękceby to były do równości z dawne. 
mi prawa; lecz pomiiaiąc niedołężność kon- 
strukcyi iego, maż twarda niemczyzny prozos 
dya choć cząstkę iaką dźwięku i harmonii 
dawnych? a zatćm nie brakuież ićy istolney 
własności, bez którćy rytm iest tylko suchą i 
nieprzyliemną miarą, ogołoconą z wdzięków, 
które ićy- piękność stanowią? 

Szukał u nas prozodyi Jan Kocha» 
nowski, można powiedaićć prawodawca 
poezyi naszćy; pokusił się o nią w trajedyi 
swoićy o odprawie Posłów Greckich, leca na 
próżno. Nie były szczęśliwszemi (że ianych 
pominę) usiłowania Opalińskiego w sa. 
tyrach wierszem miarowym pisanych. Nies 
pomyślniey za dni naszych wznowił ie N o- 
wakbwski. Daiełko iego. o prozodyi Pal. 
skiey, to tylko dowodzi, że czego przez trzy 
wieki w ięzyku naszym próżno szukano, tego 

-n w sobie nie posiada, to iest: wyr.Żney i 
dla ucha niewątpliwćy prozodyi, coby przez 
moc swoią harmoniyną wiersze podobne Grec- 
kim i Łacihskim składać zdołała, Chcemyż 
tego dowadów? dość na iednym będzie. Po. 
radźmy się ucha, którego. panowanie w wierz. 
szach miarowych, iest nieograniczonóm , a. 
przekonamy się, że ta miara, too, Czy przyc 
cisk na. przedestatciey syllabie wszystkim 
naszym słowóm właściwy, co ie bez żadnóy. 
rozmaitości po. syllabie. długićy, krótką u= 
kończa, wprawia. w. icdnostayność dźwięku 
zupełnie. przeciwną wierszóm. miarowym , i 
iest iedną z ważnych przyczyn, które ie dla. 
nas czynią niepodobnemi 

Lecz, ieżeli ca do rymotworczćy. hars. 
monii nie możemy. szczycić się podobieństwem 
z.Łaciną, Szczęśliwszymi co do prozy. ieste- 
śmy. 
które z.szczególnego słów brzmienia pochos 
dzi, iakićm iest: Włoskićy lub Krancuzkićy. 
mowy, z. Rzymską, leca e tćm,, któróm tok, 


Nie mówi się tu O tćm podobjeństwie,, 


wybitność 
olnego 
armo" 


niię włada ucho, nadaie prozie naszéy PER 
ność i liczbę Łaciny, Do tego ci, ktorzy 
w Ja cit” 


przelali w nasz, ile mogli, wszystkie sposoby 
mów:enia, zwroty i wşySłowienia 1€g9., Zg 


iego. twardy, 
wpół barbarzyński, mógł tak dalece harmo* 
niyna prozą, ałudaić Wiocha delikatne ucho: 

O tóż Sędzia, który ma ienynie pra” 
wyrokować o przyjemności lub twardości 1ę* 
zyków, Lecz, że cudzoziemca trwoży Ppi5%, 
na Polszczyzna, prostą tego iest przyczyD” 7” 
bo mię ma żadnego związku a mową iego; 


e 
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Wizystko w 
tm i 
go krai 


niey iest dla niego nieświado: 
oowóm, zgoła obca ta wcale dła mies 
ha przykrą i dziką zadaje mu się, bo 
"a nic sobie znanego nie znayduie. Udes 
sopj? brzmienie słów wcale różne „ litety 
oai Nieznane, mianowicie to Æ., Ba któ. 
tyki $IĘ próżnie łamią cudzoziemców iq» 
Des’ choć mic w sobie mie ma twardego. 
ed wszystko trwoży go tea zbieg spół» 
led * taki się u nas często bez przerwy w 
wię em Słowie znaydvie; trudność ich wymó: 

MA dla nienawykłych do niey cudzaziema 
e? wprawia ich w przymus i twardość, 
od niknie dla Poleka nawytłego do nich 
poł. l ecióstwa, Wszak te nawet Spółgłosek 
pp dczeoia , co nie zdaią się dozwalać żadne» 
j Osłodzenia, iakiemi «ą: przy, prze, trzy; 

e, Pstrzy &c. tracą ostrość aweią w uściech 


ia, > tak dalece, iż dobór słów kilku, 


kón mamy do wymówienia raycięższych , 
wię *go przeczytać, a tém bardzićy wymó» 
dob zdaje się cudzoziemcowi rzeczą niepo: 
“a nie obrazi go w uściech Polaka, nie 

x taeże się nawet, że to są te straszne 
4,98, które na piświe trwożą go , ież'li o 
teg Przestrzeżony m nie będzie. Wielka iest 
są TOZnica między pisaną a mówioną Pole 
Czyzną, którćy cudzoaiemiec, chyba że w 
powie maszćy biegły (co iest nader raadkiem) 
uÉ mie może, Wreszcie, ięzyk jest iak 
uzyczne narzędzie, nayorzyiemnieysze, Days 
skonalsze, twardem i skrzypłiwóm staie się 
p. zku tego, co na nićm gr=ć nie um'e. Lecz 
fiz COŻ mę dłuaćy zatrzymywać nad tém, co 
s .JCzne ucha uczucie bea żadnóy wątpliwas 
| Fozstrzygą, i o crém powiedaiec można 
nit*oością; słachay tylko, a przekonanym 
ędziesz, 
Już tedy iesteśmy w stanie wyrokowania 
Ponpa o mością sprawy o zdarności ięzyka 
miar lego, ktoróy ,z8pewnioną był dla _ Das 
Że „2 '€zyk Łaciński. Dowiedzionóćm iest, 
wię YPadkowanie i czarowanie nasze pras 
truka w niczém od iegó me różnią, że kon- 
Posi Cya ma też same tate ości, że tak óa 
= adamy nieograniczoną wolność przekładu 
„A po že równie w stosunkowe, powiększaiąs 
y ,* MDieyszalące obfi 1, nie wyrównywa- 
s ny cinie w słow ach składanych, na koniec, 
Ea maiąc istoteéy, iak ona prozodyi, z 
lecz Szów marowych egołocemi iesteśmy, 
ia że proza nasza posiada nietylko skłsd, 
1 część wielką hsrmosii Łac.ńskićy. O 
Iie'elne położenie -sprawy,  Cóżby z 
O wDoSić należało, ieśli nie to, że choć 
Posiadamy wszystkich prsymiotów das 
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ciny, tak przecież do niey zbliżamy się, iż 
nie masz ięzyka, któryby miał więcóy nad 
nasz, prawe do pierwszego po nićy miey: 
sca. Jak to prawo od Przodków nasaych 
popierane, późnićy zaniedbanćm zostało, ia: 
kiemi środkami dochodzonóm bydź może, są 
to-zapytępia z rzeczy wypadaiąceę, których 
rozwiązanie dalszym przedmiotem tćy rospra, 
wy będzie, | 

Przydłuższym możę, lecz koniecznym 
był wywód stosowności z Łacińskim ięzyka 
naszego; wprzód bosiemm dowieśdź musiaz 
łem, czćm Polski bydź może, nim okazać, 
Czemu nim mie iest, i iakiemi środkami dą. 
Żyć należy, by się stał tém, czém bydź po» 
winen, to iest godnym przeznaczenia swos 
iego. W tym zamiarze nieco zgóry rzeczy 
zasiągnąć mi należy, 

KierwSi laieiopisowie nasi, czyli tąż 
próżnością uwiedzeni, co starożytni, cayli 
ślepo wich idąc ślady, w zupełoćy wstakże 
niewisdomości o początkach Narodu Polskie» 
go, chcieli go uzacnić ich wayszlacheta:eye 
Szym rodem; me mogąc go iak Rzym, Spar» 
ta, lub Ateny, a nawet iak każde prawie 
Greckie i Włoskie miasteczko wywodzić ad 
bogów, przybrali ma za Przodków pochos 
Uzących od pich Greków. Że takiem było 
mniemanie Marcina Galla lob Kadłub- 
ka, tych Qyców historyi naszćy, nie iest 
rzeczą uziwną; więcéyby to uderzało, że 
świańy Orzechowski gorliwie bzśń taką 
popiera, gdybyśmy nie wiedzieli, iż wiek 
ióty był prawie całkiem wiekiem eru- 
dycyi, i że zdrowa krytyka, przymiot nay» 
istotnieyszy historyi, późno, bo dopiero za 
dni naszych, za taki uznaną została. Wszak- 
że iedynym dowodem tego naszego poche- 
dzenia, iest; że Albańczykowie w Macedonii 
zamieszkali, Słowiańskim mówią ięzykiem, 
Bitni więc towarzysze Alexandra Wiel- 
kiego zaludoili połnoc Europy od Słowiań. 
skich Nsrodów prawie całkiem zamieszka- 
łą, co ich dziedziczna waleczność zotwier» 
dza; bo co © podobieństwie ięzyków, które 
nazwać można cechą pochodzenia Narodów , 
gdy ta iest żadną, wzmianki bydź pie mos 
gio. Czyż nie iest profcieyszćm i naturals 
nieyszem o Sławianach nad morzem Adrya» 
tyckiem i w Grecyi osiadłych, to mviemanie, 
2e OMI przysali z tółnocy, nie że Północ od 
nich aałudniaoą została? W tym powszech: 
nym ruchu niezliczonych mieszkańców, ™któs 
rych precz kilka wieków myziewała Północ 
na tołudnie, i gdy aa kształt wałów mor- 
skich iedne na drugie następowały ich bar: 
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bsrzyfńskie hordy, i ùatzaiem popychały się, 
iite jedna amich pewnió w Mezyi, nie iedna 
w Il.rycha; nie iedna wGrecyi osiadła, nie ie» 
dna żaległa te Kraie, dziś pod irhieniem Albanii, 
Dalrhacyi, Śerwii, Bośnii, nakoniec SKlawo» 
nii anane, nie iedhś idąc odPółnocnego Mo: 
rza o Środziemne oparła siedliska Ślowia- 
ńńwm; Wszak w obszetnóy przestrzeni, która 
te oddaloać osady od ogrethnego ciała Na. 
todu Słówiańskiego, to iest: od Czech, Mo 
raw, Slaska, Polski i Rasi dzieli, zostawiły 
bne ślady widoczne ptzechoda Śwego, tò 
jest: iane osady, które się do dziś dnia w 
Btytyi i £atyntyi, a nawet wśród Niemiec 
bd prawdziwych narodawców Słowiafńską 
tóznią mową. Ruch ten zż Północy ku Po- 
łudniowi barbarzyńskich Ludów zbyt jest 
w bistotyi głośnym, by nie wskazywał iawe 
nie, iakim się sposobem Słowiańskie osady 
od Niemiec, tad morze Adryatyckie i do 
Grecyi wdarły. Lecz chcieć początek i ięż 
zyk masz 2 Crecyi wyprowadzać, dla tego 
że Alkahczyków mowa; iest dyalektem Sło: 
wiańskićy, nić iefiże to ptawdę prawie 6: 
tzywistą jenealogicznóy poświęcać pfóżnoe 
ści? Do tego dosyć Szlachetnym iest nasż 
początek, czyli óh od dawnych Ścytów ,Czy- 
li od późnieysżych Sormatów pochodzi, któs 
rym ńastępóie posiadanie Północy praypisys 
wali daóni. Wprawdzie Narody te, nie 
maukami, dit sztukami, nie bogactwami kwis 
toęły, ale ie Grecy i Rzymianie aa wzót 
enoty, waleczności i ptzywiązania do niepo- 
dległości wskazywali daiecióm swoim, ale 
pierwszymi z ludzi, ihianowicieScytów zawali; 
dostoynie iest od takich Przodków pochodzić! 
Opuścić więc możemy bez żalu czczeę rhnies 
manie, Co naddźi»dów naszych z pod piękne- 
go Grecyi wywodzi Nieba, a przemeść ich 
pód throzopy Kaukaz, lub na wżoicosłe Tars 
taryi stepy, zkąd, podług powszechnie dziś 
przyiętegó mnietnenia, wyszły prawie wszy» 
stkie Europeyskie Natadp, Wreszcie zo» 
stawehy naysławnieyszemu z Jzografow współe 
czesoych steratie tozwiązania zapytania lego, 
W skróconóy Jengrafii dawnóy tak się tłuż 
maczy sławny dAnville, mówiąc o Sara 
macyi Eoropeyskiey *): „Aby dadź ogólne 
wyobrażenie 6 tym wielkim Narodzie, aby 


*, Bdycya Paryzka roku 1:768 3 vol. ih 
12. Tom, I. pag. 322, 
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go fozeółoić żiednky sttony od Niemieckich 
ź drugiey od Scytyiskich, trzeba powiedzi 5 
že wsżysścy, co mówią właściwie Slomiti 
skim iężykież i dyalektami tylko się różo 
są Sartmatami. Jeśli zaś taż sama 236i i 
iężyka zoayduie się w oddalonych kra!8% 0 
od dawaćy Sarmacyi, ztąd to pochodzi» 
w czasach, które po starożytnych nastąpi? a 
fole tego Narodu osiadły w Germanii 82 hi 
Elbę, i na poładnie Dunaju aa do morż8 
drgatyckiego,'* = ; 

2 Mówiąc o początkech Narodu, obiak 
i początki mowy nasaćy, która siç zie” |, 
zNatodem. Lecz cóż z tego poseukiwa! 
wynikło? Oto tylko wnioski mnity 
więcćóy do ptawdy podobne. Prześtsiąć „i 
nich, bo nic pewnieyszego o tém aidr 
bie można, przystąpmy do dobrze znanćj a 
ięzyku naszym prawdy : że ón iest dyak ktts 
Słowiańskiego, bratnim Czeskiego, Ruskiee " 
Charwackiego, Bosnisńsiiege, Serw skiego? 
Reguzkiego, Bulgarskiego ózc. ięzykieme | 
podług wszelkiego podob.eństwa , najwy. 
pracowańszą Słowisńszczysny gałęzią. PHY 
dziwy ićy szczep chybeby w ięzyku Cerbiets 
bym zneleśdź można, góyż tam ona ty 
pierwiastkowg swoją Uochowała czysto 
kiedy ma inne Słowiańszczyzny dyaleki 
mniéy lub więićy miały wpływu sąsiedab o 
mowy, i tak Rossyyski ięzyk przyjął vit 
słów Azyatockich, mianowicie Tstarskić , 
my Włoskich, Łacińskich, nakowiec Freni 
cuzkich , które do mowy naszćy s’ 
sto bez wyboru przy puszczane były. 8 
dy więc po rozsypce mowy Słowiańskićy» 
ka w różnych ićy dyaiektach następowe i 
zmjana, trwał z Kościołem swoim piewź! 
Szopy i niezmienny Cetkiewny ięzyk, i = 
został może iedynie nieskażonjy m SE ik 
dućy Słowiańszczyzny pomnikiem. Zup? 
się ón ksatałcit na Gieczyżnie, do czego a 
nie mało przyłożyło puczątkowe w nim Woie 
czenie Dyców Świętych, z tego języka. 
minologia wyznania Greckiego, Greckł iý 
stała, kiedy w dyalektach wyznab'a nA? 
skiego, Łacibska prremogła; zgoła konst" ie 
eya Słowiańsżizyzny Cerkiewnóy, tyle yt 
zbliżył» do Grechiey, ile ineych dyslek 
du Łaciny» 
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